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—  Z  Krakowa. —
W  dalszym ciągu dwudziestego p o ­

siedzenia Seymu Rzeczypospoli tey Kra­
k o w s k i e /  dnia jo  Grudnia 182? roku.

Reprezentant Mąkólski Piezyduią<ry 
■w Kommissyr S k a r b o w e y ,  w.prow;.dza- 
isgc pod dec yzyą  J.zby Prawodaw e/.ey ,u- 
rządzony przez Kommissyn Skarbowy 
Budżet  w y d a t k ó w  funduszu, ogólnego na 
rok etatowy 1823/24 czytał  >zczegó.'oe 
fem-gt.ż T y t u ły  i obiaśniał proponowa­
ne- praez K^^huśŁ*!^^ zmiany w z gl ę dn ie  
Budżetu roku poprzedzającego iak- r ó ­
w n i e  i  proiekru> Senatu.

W  Tytule- I. na pensye Senatu > E- 
śr.erytury, koszta  kancdlaryl  W ó y t ó w  
A-l emskich i O k r ę g o w y c h ,  Kommtssya 
Skarbowa względnie  projektu Senatu 
proponując zm ileyszcnie  niektórych po- 
ży c y j  obiaśniła te w  szc z e g ól e ,  » mia­
no w ic ie

W  p o z y c y i  ą Adiunktowi przy Se-* 
kretarzu generalnym Senatu proponując 
zmnieyszenie pensyi o Zip- joc- dała £a 
p o w ó d , i ż  posada ta będzie n o w y m  U -  
fzędnikięm obsadzona, ma dostateczne 
Wynagrodzenie pracy rocznie do Zip-  Uoov 

W  p o z y c y i  +0. Czterech Dozorców  
Sikawek podług  dawnego Budżetu przy­
jęła. dla każdego p c  Złpr 1/0 bez pro ­

ponowanego dodatku po Zip .  y o , a  Z  
tąd mnicy o Z i p .  .200

W  po zycyi  68 dla Knssyera general­
nego' w  samum proponowanego'  pod­
wyższenia  pensyi Zip.  3000 dc 3800 p zy- 
ięla Żłp.  3J00 mniey o^joo,

W  pozycyi 69 ? przy przyjęciu 
zmmeyssenia  posad dwóch Kontrcllorów 
Kassy Cflówney. na iednego, o z n a c z y ­
ła temuż pensyf,- w  kwocie  3O00 Zip.  
mnlfey o goo od projektu Senatu.

W  pozycyi  70 dla Adjunkta.'Kontr ofr 
jieta  przyljb" 1-600 mnicy ■c w o  i ł .
od pr&icKtu. Se na tu

W  po zyc yi  82 dla. Galowych podług 
poprzedzającego Budżetu przyjęła k w o ­
tę Zi p -  2220 bez podwyższenia do Złp  
j g o  przez Senat proponowanego.-

W  pozycyi  9 f  dla A.damkowy Wdowy 
po zmarłym Kassyerze podług poprzc- 
dzaiącego Bndżetu Złp.,  600 tunac^aiąć.  
nie przyjęła podwyższenia w  k w o c i e  
Złp.  200 przez Senat proponowanego.

P c  przedstawieniu powyż sz ysh  
zmian Budżetu pi zeż Kommissyą S kar­
bową za potr^elrni uznanych.

Delegowany 3 enatór Radwański czy- 
ta f  A r ty k u ł  rpf Statutu UfiZźfśJ/aiącego 
Zgromadzenia Po l i tyczne,  i z  tego po- 
tizsbę zniesienia się Komin, ssyi Skaroo-
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w e y  z  członkami  Senatu do wspólnego 
działania o z n a c z a n e ,  w yr a z i ł  , że inkę 
Rel egowany ,od Senatu n,e był  w e z w a ­
n y  od Komrnissyi do narad nad Budże­
tem ,  ii z tąd nie m ó g ł  poprzeć nieod­
łącznych potrzeb p r zy i jc i a  projektowa*- 
nych przez Senat poz.yeyi, między in- 
iiem.i oznaczonych koniecznością  pomno­
żenia gai o w y c h  , dla skuteczniey sz,ego 
dozoru Jasów Narodowych.

Reprezentant Mąkólski Fr ezyduiący  
w  Komin ssyi Skarbowey ęzr.aymił  j iż 
Kommissya ple potrzebowała więeey ob­
jaśnień , iak te sam proiekc Budżetu 
w s k a z y w a ł y  w  nieprzyięciu źąś pomno­
żenia l iczby gal ow ych  działaiąc Ko mmi s- 
,sya na zasadach u gru nt ow any ch ;  czer-  
pała przekonanie do sw e y  o p i n i i  z r a ­
ch un kó w  adminiscrącyi leśney, w  które y  
do powiększeni^ g a l o w y c h  nie znalazła
powodów-

Reprezentant Haller żądał  cbiaśnie- 
nia c z y  Senat proponuiąc , podwyższenie 
pensy,i podał do tego powody.

Reprezentant Soczyński o z n a y m i ł , 
i ż  są na niektóre podwyższania oddziel­
ne i n i e y a ty w y  o bey mulące po wody do 
proponov/anyi h dodatków j przyczyni 
patratiaiąc M ów cą na zmianę Statutu ra­
chunkowości  przez zniesienie jednego 
X°iPtjkol’fer,a Kassy,  a postano^ ienj^ A d­
iunkta  oznayn)i ł  życzenie zmiany ca­
ł ego Statutu Rachunkowości,,

Reprezentant Haller żądął  przeto;  
aż eby  oddzielne inieyatywy dodatków do 
Rudżetu były  c d c i yt a n e  j z b i e  Prawo-  
d a w c z e y ,

Reprezentant Mąkólski Rrezyduiący 
w  Komrnissyi Skarbowey obiaśniał^ iż  
tfommissyia Skarbowa z oddzielnych i- 
n i ey at yw  Senatu odnoszących się do 

budżetu nie robi jl-nnpgo n z y k u ;  iak

przechodząc po wo dy  zm ia n,  « mieśzez* 
,te ną Budżecie w  porządku łącznego z  
tytułem poddania dccyzyi  Jzby P r a w o -  
dawęzey.

Reprezentant Czapski uważaląc w  
-Względzie polacyinyuj waż ny  przedmiot 
do zo rc ów  machin ognio wyc h,  chciał  wie­
dzieć p o w o dy  dla których Kommissyą 
S ka r b o w a  nie p r zy i j ł ą  proponowanego 
przez  Senat podw yżs ze nia  płacy  tychże 

do z o r c ó w .
Reprezentant Mąkólski Prezyduiący 

w  Komrnissyi Skarbov/ey ozr»aymił,  i ż 
Kommissyą Ska rbowa w  nieprzyjętych 
podwyższeniach miała na cplu oszczę­
dność Skarbu.

Reprezentant Czapski w  .utwierdze­

niu bezpieczeństwa publicznego cie zpay- 
dowa i  inożpości b y c i a  p a i t ę  o s z c z ę d ­

nym.
Reprezentant Soczyński t łu m a c z y ł , 

iż  p ow iększon a liczbą d o zo rcó w  umnisy-
szyła ich pracę , a tale przy  ozna czon ej  
Prący Złp.  j y 0 mMą dostateczne wynag 

grodzenie.
Reprezentant Majęranowski przyma- 

w-iaiąc ,się zą powiększeniem płacy d o­
z o r c ó w  ogn'owyęh radził  , ażeby co do 
tych Kotnmissya Skarbowa ilość przez 
Senat projektowaną pa Budżecie umie­
ściła. “ •

Marszałek S.cymu opini ią  Kommis- 
syi iako z rozwa gi  Jey c z ł o n k ó w  vvy~ 
n i k ł ą  za nieułegaiącą zmianie u w a ż a ł ,  
gdy iednak z  ogółu w y d a t k ó w  T y t u j a  
K nie w ie l k ą  k w o t a  w  żmnieyązemu 
względnie  próiektu Senatu w y n i k a , od­
dawał  wol i  Jzby P raw oda wcz ey  pfzyiJ-. 
cie opinii  Kommlsśyi  lub te ż  proiektu 
Senatu,  dod ając ,  że w  szczegółowych 
p o z y f y a c h  z opini i  Komrnissyi Skarbo­
wey trudne dla £enąt^ pozostąaie sałat-
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w i e n l e ,  mia nowicie  w z g l ę d n y  gaiowych 
których powiększen.e dla zapewnienia 
służby koniecznym się w j  kazało.

R e p r e z e n t a n t  Dcirowski d z ,pl i i  p o ­

d o b n i e ż '  p o t r z e b ?  p o w i ę k s z e n i a  g a i o -  

W y c h  d l a  ś c i ś l e y s z e g o  s t r z e l  enia l a s ó w  

N a r o d o w y c h  , a z t ą d  z a p e w n i e n i a  w i ęk -  

f ó y e h  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h .
Reprezentant MakóLki w  Względzie'  

. a d m i n i s t r a r y i  lesne'y o z n a y r m f ,  i ż  Korri- 

ł n i s s y a  S k a r b o w a  p r z y  r a c h t n k a c h  z a -  

s l a g n a w s z y  s t o ś o W n y ć h  o bi aś ni ęń ,  p r z e d ­

s t a w i  stan l a s ó w  N a r o d o w y c h  , o e z  p o ­

t r z e b y  p o w i ę k s z e n i  d o t y c h c z a s o w e y  l i ­

c z b y  g a i o w y c h .
Po czcm Marszalek Seymu podda­

j ą c  T v tu l  f. Budżetu w y d a t k ó w  pod de- 
c y z y ą  Jzby l T a W o d a w c z e y , gdy ta ie- 
dnornyśinie oś w iadczyła  się za Wydat­
kiem podług opinii Kommissyi  Skarbo­
w e y  , Sufrma przeto 2 teyże opini i  w y ­
nikła za przyiętą na rok etatowy 1823/24'.
ogłoszona została.

W  dalszym postępie Budżetu w y d a t ­
k ó w  Reprezentant Mąkólski Prezydniący W 
Kon rrtksyl  Skarbowey odczyta'  T y t u ł  II. 
obeyinuiacy. wydatek na potrzeby Kancela- 
r j i  Senatu i opał  przez Senat do Zip.  182 
gr.  24 projektowany,-  w  którym T y r o ­
le Kornmissya Skarbowa nie przyięfa 
projektowanego powiększenia o Zfp.  
2929 g r .  24 i ty lko  Zfp.  co  o -
2«aczerna proponował?.-

Marszałek Seymu tłomacząc nieod­
łączną potrzebę powiększenia kosztó w 
T ó r  Senatu , przekonanie w y d a t k ó w  o. 

żnaczpl  na dowodach rachunkami zlo-  
żonemi w y k a z a n y c h  , i naścisfem strze­
żeniu onych przez Sekretarza Jeneralne- 
£0 Senatu ,-który oszczędności nic ubliża.

Reprezentant Soczijlfski członek Kom- 
rrdssyi Skarbowey w  połączeniu W y d z i a ­
ł ó w  Senatu zn a g do w aj  oszczędność ke-

S2tóW kanceiiaryi.-
Mar szalek Seymu w  połącz oney  ad- 

rninistracyi publiczney, gdy zmniey szenie 
of f ieyahstów nastąpić nie mogło , z w y -  
cżayne dotąd’ koszta  kancel laryi  za po­
trzebne podawał.

Reprezentant Mąkólski ' Prezydu iący  
w  Kommissyi Ska rbowey opini ią Kom:- 
Skarb: Z większości  iey c z ło n k ó w  o-e 
znaczaiąc , dzielił  przekonanie pomnoże­
nia k w o t y  na koszta kancel laryi  Senatu,- 
zw łas zcz a  przy poręce Sekretarza Jene- 
ralhego Senatu, który powszechnie zna­
ny z gor liwości  1 odznaczaiąccy się alo 
kuratnoścl w służbie publ iczney;  nieod­
łączny iest od zachowania  oszczędno­
ści , w  kosztach kancel laryi  dozorowi  
Jego powierzonych.

Reprezentant Llbruwski człon~k Kom­
missyi Skarbowey grontuiąc' spodziewa­
ne dobro publiczne i- zmnjeyszenie w y ­
datków na, nołącżeniu W y d z i a ł ó w  Sena­
tu uznawał  koszta kancel laryi  przez po-'  
przedni .  Buazat oznaczone z a  dostateczne. 

Delegowany Senator kaóiuaiiski po­
pierał nieodłączną potrzebę pomnożenia 
k w o t y  na koszta kancel laryi  ? k t óry ch  
pokrycie  dotąd' Senat w  extraordynary- 
ach dopełniał i dla tego obstawał  pr zy  
proiekcie Senatu, Podobnież

Reprezentanr Halle* W pomnożeniu 
ludności i postępie c y w i l l z ac y i  w iększy 
v/pływ Jnteressów znayduiąc , d z ie l i f  
przekonanie o potrzebie poWifkszaiąccy  
koszta Biór  Adminśstraeyi pUbl'icV.,ney, 
dla tego oś w iadczył1 się z *  proicKtem 
Senatu ■,

Ź  p ow yższych  g ło só w  Marszałek 
Seymu poddaiac T y tu ł  II .  Budżetu w y ­
d a tk ó w  decyzyi Jzby PraW odawczey se- 

kretnemi k re sk a m i; gdy za opiniią; K om ­

missyi Skarboyrey okazało się 

) * (
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H p r ż e c i w k o  21 za projektem Senatu > t  
większości  przeto g łos ów  podług pro- 
iektu Senatu w T  ytule II. przyiętazostała 
kw ota  Zi p .  1^,260 gr,  24.

Na dwudziestym pierwszym posiedze­
niu Seymu dnia 31 -Grudnia 1822 roku,

R e  prezentant Kozłowski ż^dat odczy­
tania od p ow ie dz i  Senatu,  a mianowicie 
względem obioru Zastępcy  Sędziego.

Marszałek Seymu oz na y m if , i ż  o d ­
p o w i e d ź  Senaty/ .co do obioru Zastęp­
cy  Sędziego nie nadeszła ieszcze , a na­
stępnie we zwa ł  Prezyduiącego w  Koni- 
missyi Skarbowey o wprowadzenie  daJ- 
szych T y t u ł ó w  Budżetu w yd at kó w  na 
rok etatowy 1823/24.

Reprezentant Mąkóhki Prezyduiący w  
Kommjssyi  Skarbowey w postępie T y t u ­
sów Budżetu w yd at kó w  odczytał  T y t u ł  
III. obeymuiący  wydatek na Sqduiunic*
tlU9.

Kommiśsyia Skarbowa T y t u ł  ten 
przyymuiąc  ; podług projektu Senatu , do- 
mieściła w tym z oddzielnych inicyiatyw 
Senatu pensyią W d o w i ą  dla Prezesowy 
Dwernicki rocznie w  k w o c i e  ^łp. 1200, i 
dodatek do 4000 Złp.  pensyi Prokuratora 
przy  Trybunale I. Jnstancy i w  kw o ci e  Złp.  
2000 rocznie^ przez czaS? iak ten Urząd  
do ty ch cza so wy Prokurator Leon Chwa- 
libogowski dopełniać będzie ; a następnie 
Izba P raw od aw cza  podług proiektu Se­
natu i opinii  Komrj-nssyi Skarbowey po­
stanowiła T y tu ł  IIP  w y d a t k ó w  na Sa­
d o w n i c tw o  % przyiętemi dodatkami'  w  

^ummię ogóiney Złp.  14T400.
Leon Chwalibogowski f 

Sekretarz Sc ym o w y.
Z  Petersburga d. 22 Stycznia d. k.

Q z  Gaz. Le Cons: Impartial. )  1
N.  Cesarz  Jmć, w Sobotę , dnia 2c

b. m.  wieczorem^ przybyć do Carskiego

s i o  )( L&

Sicfa , w  pożądanym stanic zdrowia,.
W  Niedzielę Nayiaśnieyszy Pan pr zy ­

był do tuteyszey stolicy O godzinie twszey 
z pofudma , 1 wysiadł  do kościoła  Nay- 
świętszey Panny Ka zańskiey , gdzie b y ­
ło śpiewane uroczyste Te Deum ,  na po­
dziękowanie za sz częś l iwy po wro t  Jego 
Cesarskiey Mości do swoich l u d ó w , po 
niebytno.ści około pófroku. W iec zor em  
miasto byłu oświecone,

JW - Hrabin ^Nesselrode, Sekretarz 
Stanu ; sprawuiacy iMinisteryum stosun­
k ó w  ze w nę tr z ny ch ;  po w róc i ł  do tutey­
szey stolicy.

Znajomi  nasi l iteraci ;  PP.  Bestużew 
i Rile-jew; miel i  szczęście otrzymać od 
Nayiaśnieyszych Cesarzowyc-h, Elżbiety  
Alexieiowney 1 Mary i Federownęy , nay- 
wyż sz e  zadowolnienie , za w y d a n y  xiąże- 
czkę ki e s z o n k o w a } pod tytułem; G w i a z -  
da Polarna.  *- (  Z Ruskiego inwalida. )

Rządzący  Senat przez  U k a z  okołny  
z  dnia ip Stycżnia r. b, ogłos i ł ;  i ż uzna­
ni zostali Konsulami: Niderlandzkim w  
Archangełu kupiec B r a n d t , Pruskim w  
Petersburgu Karol  Pflug. (  Z Gazety Se­
nackie y. )

Z  Paryża d. 12 Lutego•
D, 9 o godzinie 8 w  wiecz ór  przy­

ją ł  Król depHtacyią od izby Deputowa­
nych ; którey Prezes P, Ra ve z  oddał mu 
następujący adres:

■^Nayiaśnieyszy Panie ! Z  nay żyw-  
szemi uczuciami miłości  i  wdzięczn i . i  
wierni W - K. Mci  poddani iżby  Depu­
towanych składnią u podnoszka tronu 
hołd śwoiego uszanowania. Konieczność 
postanowienia podatków ; w ło ż y ła  na 
nas obowiązek odpowiedzenia spieszno ży ­
czeniom  W-K..M, podstałetn i oyęowskin?



Hz.ą<k-m .w.£wne'r.znć położenie kraiu nie 
snoźe lak t y l k o  się ulepszać j  m o d r o ś c i  
m ę z t w o  w ła dz  , sprawiedliwość sędziów 
p r z y s i ę g ł y c h , których sumnienie żadney 
m c  zna boiaźJfi , zniszęzyły wszystkie 
spiski i należącym do nich odięiy na­
dzielę  bezkarności.  Chrześcijańskiemu 
K r ó lo w i  zostawionem było dzwignienie 
z  gru zów naszych Ś w i ą t y ń , . Dzię ki  
T w e y  staranności,  N.  Pan ie ,  Rełigiia 
nabiera coraz wlęcey zbawiennego w p ł y w u  
3 odbywa swoie  obrzędy. Zawarte  nie­
dawno przez W .  K .  M. z Stolicą, S.  u- 

m o w y  p r z y w r ó c i ł y  Kościołom naszetn 
K a p ła nó w  , i w  krotce nawet pracowita  

i uboga klassa ludu po wsiach doznawać 
będzitf pociechy i p o m o c y ,  których tak 
dlugó była pozbawiona.  Rachunkowość  
jest uporządkowana i Francyia do w ie  się 
w  krotce o  prawem użyciu oszczęd zo ­
nych pieniędzy. U ż y w a  iuż o w o c ó w  u- 

doskbnalńiącey się administracji  i  p o z o ­
stałe z  r. 1822 40 jfnill.  Fr.  okazuią 
wzro st  skarbu naszego,  I tak N,  P a ­
rn e ,  przez p o w r ó t  do Rel igi i  .i porzad- 
Iri u ży w a  nakońlec piękna Francyia p r a - . 

_ w d z i w e y  wolności  i okazuie Europie lak  
publiczne nieszczęścia naprawianemi 
bydź po winny.  D l a  czegóż przykład 
teraźideyszey naszey szczęśl iwości  1 w s p o ­
mnienia na dawne nasze nieszczęścia 
snaią Sjinąć dla ościennego kraiu , które" 
mu niepodległości me zaprzeczamy ? 
M o ż e m j ż  bez ob a wy  patrzeć na niszczą­
ce go rozdwoienia i niebezpieczeństwa,  
które nam samem g r° ż ą  ? Frzeznączo- 
liy od Opatrzności  do zamknięcia otchła­
ni b u n t ó w ,  d o ł o ż y ł e ś  W .  K .  M .  wszel-  
krey staranności dla odw-ócenia  od s w o ­
ich ludów i nawet  od Hiszpanii smu­
tnyc h skutków buntu ki lkunastu wia t  
r o łc m ny ch  żołnierzy.  Lecz .ślepy .upór

odrzucił  radę G ł o w y  Burbonow.  t f .  P a ­
nie J iestcśmy Francuzami j  żadna of ia­
ra nic będzie p rzy krą  T w e m u  l u d o w i ,  
dla obrony powagi  korony W .  K.  M c i , 
honoru i bezpieczeństwa Francyi.  D o  
W-. K. Mci  należy s tanowić ,  a do nas 
wspierać wszystkiemi  siłnnii wspaniało­
myślne przedsięwzięcie , dla przyt łumie­
nia bezprawności  , przywrócenia  Królo­
wi  rodu W .  K. Mci  w o l n o ś c i , zabezpie­
czenia  spokoyności  Hiszpani i , ustalenia 
■spokoyności F r a n cy i ,  1 oswobodzenia 
wspaniałomyślnego ludu od Jarzma uci­
sku* który  niegdy p r z y ł o ży ł  się Ro 
skruszeni;, naszych kaydan , i  który  stó- 
serynie do swoich życzeń i ob yc z a jó w  
od p raw eg o t y l k o  Króla swoiego ot rz y ­
mać może swoie  urządzenia.  Mężne W .  
K.  Mci  w o ys k o Idzie na g los  W . K» 
Mci  z  zapałem za  cho rąg wią  L i l i i ,  
i  t .  d.

j .  K. M, odpowiedział  na ten adres 
tak następuie : Z-wielki fą  ukontento­
waniem lodb.eram adres drugiey izby.  

Pozostanę wiernym moim ob ow iąz ko m  i 
lecz  c ok o lw ie k  bądź n a s t ą p i , zawsze w  
ilcisłem połączeniu z  obiema izbami sta­
rać się będą zapewnić szczęście Francyi 
i poszanowahie z e w n ą t r z , ,,

Król  pracure .często z Ministrami, 
W c z o r a y  zebrali się Ministrowie u Hr. 
Viliele.  D - ' p  Ministrowie,  Kże  T a l l e y ­
rand ( n i e  potwierdza się zatem •wieść, 
iakoby zabroniony mu b y ł  przystęp do 
Dw o ru  )  wielu Ma: szał l jów miel i  u J. 
K.  Mci posłuchanie. Przedstawionych 
także  było  kilku zagianicnych offi .cerów, 
a  między innemi -Jem rai (juesada i fe- 
n.eral Rossyyski  Langerom Ministe- 
ryium' nasz? za wr z eć  mlalo z Posłami 
Austryiaękiem i ,  Sardyńskun uijiowp
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Dziennik Goniec Francuzki  w ys ta ­
w i a  w '  przypuszczeniu w o y n y  z  KiSzpa- 
miią następujące w y p a d k i :  2) Zostawie-
niy  A n g l i i  rolą > która  przynależała się 
Francyi  , to iest bycia opiekunka ludz­
kośc i  •> rolę wspaniałą  r którey nikt  z a ­
stępować nie powinien.  2 )  Przymierze 
z  His zp ani ią ,  które  było naturalnym 
spadkiem F r a n c y i , przeydzie do A ngl i i  r 
a tym sposobem zniszczone zostanie dzieło 
L u d w i k a  XIV.  1 p r z y w r ó c o n y  zostanie 
Stań* laki był  pomiędzy kralami pofl D y n ą -  
Styią Austrylacką,  3) '  Angielskie Miiiiste- 
ryium wclągnione zostanie w  w o y n ę  
p rze z  narody i ta w oy n a  stanic się w oy-  
n ą  lud ów .  Rz ąd Angielski  kieruje bie­
s e m  swoim podług ducha narodu i nie- 
pretenduie zrobić go mniemaniem naro­

du.  4 )  Ogłoszone przez  lud' Angie lski  
mniemanie p od w oi  tęgość ludu' Hiszpań­
skiego I niebezpieczeństwa zaczepiaią- 
c ych  go. f )  W y n ik n i e  zapew ne  ztąd 
p o w sz e c h n a  w  E u r o p i e  w oy n a , iak to 
Lord L lw er po ol  k i lk ok rot ni e  oświad­
c z ył .  6 )  W o y n a  z  Angli ią przywiedzie  
Franeyją o utratę reszty dawnych osad r 
a z  n o w y c h  z a k ł a d ó w  kto  inny plon1 
zbierać  będzie. 7 )  Ulepszenie naszego1 
skarbu i o w o c e  naszey pracy i  oszczę­
dności  zamiast ulżenia nam pożarte  z o ­
stanę n» polach Hiszpańskich.

D ziennik  Sp o ró w  w y r a ż a  : Żdaie
5ię> iż życzenia nasze wz ględem spra-- 
w i e d l i w e y  spraw y G re k ów  ,  spełni ły się' 
Już przynaymnicy  co1 do pięknego'  pół­
w y s p u  Pelopenesu który smy ozn aczy l i , '  
lako w ł a ś c i w e  siedlisko p rzy wr óco ne y 
w o ln o śc i 1 o y c z y z n y  Leonidasów i Adilci-- 
radesów ? i  dbfac za do tego1 opis opa- 
nowaney prze# G r e k ó w  tw ie rd z y  Napo1- 
$  di Romania-, j

Z  Perplgnnnu d. 3 Lutego.

Konśtytucyyni Jenerałowie Rotten , 
Lobera i Milans zwabi l i  korpus Misasa 
w  zasadzkę , i gdy  przechodzi ł  przez 
Parc]ueras około Girony uderzyli  nań i  
zupełnie rozbili. Szczątki  tego korpu­
su przybyły  w c z o r a y  rano do L a n o , 
gdzie zaięto kwatery  dla rooo ludzi i  
100 koni.  Misas ,  który  tu p r z y b y ł ,  
odwiedzi ł  jenerała Hr.  Gtirial i prefekta 
i  długo z niemi rozmawiał .  Dziś  rano 
odiechał na powrót  do woyska.  swoiego.  
Misas rodził  się w  San Gregorius nieda­
leko G ir o ny  y iest średniego wzrostu  i 
nosi suknią z  śrebrnym galonem , stoso­
wan y kapelusz z ziotemi  sznurkami i pió­

r a m i ,  p a u t a l o n y k o l o r o w e  pończochy i  
t rze wik i .

Z  Balony ii. t Lutego.

W  c ią g u  tego miesiąca oczekujemy 
tu dó 20,000 woyska różney bro ni ,  któ­
re zaymie stanowisko nad rzeką BidaS-' 
sao.- Magaz yn y dla wo yska Pireneyskie- 
g.o są rui zapełnione i  ciągle ieszcze za­
kupywana iest żywność.  J. Króiewi-r 
c ow s k a  M. Xże Ang oule me, yeneralis- 
sim trzech korpusów w o y s k a , z a ło ż y  
tymczasowo g łó w n ą  swoią  kwaterę w  
Bordeaux gdzie na początku Marca 2 
nacznym orszakiem1 przybędzie. — Ni e­
dawno udało się Z T u lu z y  ok oł o  go of- 
f i c e r ć w  wo ysk a w ia r y  db N a w a r r y ,  co ; 
każe się dom yśl ać , że Rejencyia w  krót-~ 
ce zbl iży się ztanitąd* do granicy-

Ód granic BisZpadsfcich d. 6 Lutego.

Zamek Seo Ur geł  znayduie się W 
ręku Miny. Jenerał Romagnosa  musiał 
go  z  braku ż y w n o ś c i  opuścić* D w a



fctansjporty które tam Baron Erples po- jS.acedofl będący w ie lk i  w ąw ó z*  K«ok 
*ł«lł / doyść nie m ogły. ten zmieszał Z początku n iep rzyjac ie la>

Jenerał Karol Odonel w yd al  pod d, £le w  kruc.ce zpajniętał się i p o w ró c i ł
3 b< m,» z g ło w n e y  swoiey kwa,tery w  dla odzyskania tego klucza do iego sta*
H/alcarlcs odezwę do sw ych  ż o łn ie r z y ,  nowrska,k.tó.r.ego broniła kompaniią strzel-
w  keprey udziela Im m owę N. Króla c ó w  pułku Jufaota Karola* U dało  nut
Francuzkiego j tak daley m ó w i :<• U p a- się przgmagaiącą silą w yp rzyć  tę kom*
dl o tyrańskię panowanie niewiary i bum p a n i ią ,  ale zw yc ięstw o  iego nie było dłu-
tu. G odny Naczelnik w y s o k ie y  Burbo- g ie f óo Jenerał O dab w yp arł go j  zabił
p ó w  U y n a sty i  rzucił z Paryża piorun ,  mu w iele  ludzi. Zaszła  noc i  nicprzyla-
któ ry  zgruchoc/.e ow e w  Hiszpanii pa- tc.Iei myślał o ustępie. Hr. Abisbai ©sa­
nowanie- Hiszpaniia w zdychaiaca do Ł nazajutrz miasto i posła* za ucieka-

^  X  2*3 ) (

swey Rel ig i i ;  Króla i  zasad w krotce dro­
gie iey te przedmioty posiadać będzie. 
C h w a ł a  bądź Bogu , rzetelności 1 cno­
cie 1 Miłość i uszanowanie dla mądrego 
Mo na rch y ;  który  uciśnionym podaie po­
tężną rękę J B łog os ław ień st wo  w s p a ­
niałemu narodowi  Francuzkicmu; które­
go myśli  i życzenia ngadzaią się z na- 
,szemi [ Braterstwo z  w o y s k i ę m , które 
w  krutce na naszą weydzie z i e m ię ;  a 
kt óre go  przednią straż składać Rędzficcie 1 
Niecha.y iedność i karność pomiędzy  w a ­
mi  pannie dła doyścia do Madrytu,; i za­
prowadzenia godnego potomka nieśmie- 
'telnego Henryka I V .  na łono kochanego 
naszego Monarchy Ferdynanda V I I . ; ;

Z Madrytu il  3 Lutćgoa

Hr. Abisbai przysłał  R z ą d o w i  Jpod 
,ch 30 Stycznia  z Sacedon 1 Buenta dwa  
doniesienia o swoich działaniach pr zeciw 
powstańcom.  W o y s k a  w ia r y  w  l i c z ­
bie około 4000 piechoty i  £0q jazdy z 

* 3 działami zaymo wały  leszcze d. 29 S t y ­

czn ia  Sacedon. O  godzinię 4- z południa 
przybył  Abisbai z  swoim korpusem do 
mostu pod Annon na T a g u ,  rozpędził  
piepyzyiacielski  oddział ,  który tego micy- 
£Ga miał bronić i zalał między Annon i

iącemi  ki l ka  puł ków Jazdy , a d. 31 po­
stanowił  z  ca ł ym  korpusem ruszyć za

nieprzyjacielem.

Podług dziennika Exepectador Hr.  
Abisbai z łą c z y ł  się z Jenerałem Velasco,  
wo ysk o wiary  .cofnęło się do Orche i u* 
wolni fo  sw o ich  jeńców.  Te,faz iest W 
wszystkich kierunkach ścigane.

Jenerał Bal as ter os zaraz po swo im 
mianowaniu dowó dcą  M a d r y tu ,  w y d a ł  
odezwę do os ady,. Póżniey posłał  .rapport 
Ministrowi  woie.nnemu, w  którym mis 
donosił ,  iż poc zyn i ł  potrzebne ob waro­
wania 1 w o y s k a  tak urzą dzi ł ,  i ż na h t  
dęrzenie w  bęben będą w  gotowości  do 
bpiu. Chwal i  znayduiących się w  Ma­
drycie je nerałów ,  święty  batałiion pa» 
try iotów  i  batałiion m ł o d z i e r z y , które 
nąywiększą ochotę do drogi  okazuią.  Na 
kęńcu prosi Ministra ,  aby wróci ł  g o  do 
iego urzędowania jako radcy  stanu, po« 
nie\faż u$tały p o w o d y ,  dla kt óry ch  m® 
pęleconę zostało dowó dzt wo.

Deputowany i Bankier de Fys wyru- 
szył na czele utworzonego przez siebie 
korpusu przeciw powstańcom i kilką1 
szczęśliw ych potyczek z j niani Stoczył*

*
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Na posiedzeniu cf. »8 Stycznia pr zy ­
jęty Stany na wniosek Deputowanego 
Zulueta następujące 2 puhfcta : r) Rząd
lest upow aż nio ny  d a  zamknięcia p o r tó w  
naszych dla okrę tów  1 t o w a r ó w  tych 
Mocarstw* które przerwą z nami przyja­
cielskie stosunki 3 2 )  Jest także upo­
ważniony do cofnienia korzyści  , które 
im uchwałą d. 27 Stycznia  1822 w  Kuba 
dozwolone zostały..

Z  Londynu d. r i  Lutego..

N . Król przychodzi  do z d r o w ia ,  a 
Xże Jorku iuż  się przeieżdza..

Gazeta  D w o r s k a  donosi o mianowa­
niu  P  Vansictart Kanclerzem' X i ę z t w a  
Lancaster ,  o przeniesieniu Posła naszego 
Pv W y n n  z Szwaycaryi  do Sztuttgardu,  i  
mianowaniu P.  Yaughan Postem w  Szway­
caryi

Częste narady P.  Canning z Posłem 
Hiszpańskim dały powod do po głoski ,  ż e  
Hiszpanie zmienią konstytucyią s w o ią ,  i 
ż e  ta zmiana udzieloną zostanie R z ą d ow i  
Fr anc uz kie m u, a ieżeli  ona go nie zaspo­
koi  , tedy  Anglii  a- wspólnie zHiszpani ią  
działać będzie- Z  wieścią tą  porownać 
należy  następujący list z Madrytu pod d.. 
z b. m. u  Z d i i e  się zachodzić zmiana w  
publicznem mniemaniu, z czego czynione 
są rozmaite domysły ,  a z tych naywaź-  
nieyszem iest zbliżenie się umi ark owa ­
ny ch  db Comuneros ,  kt órz y  ugodzić się 
miel i  : 1 na- oddalenie tcrażnieysżych
Ministrów;  2;) utworzenie Minlsteryium 
z  umiark owa nych  i  Comuneros 3 3 )  no­
w e  Ministeryium rozpocząć ma układy 
z  A ng l i i ą  względem niektórych warun­
k ó w  zmierzających db utrzymania po- 
fcoiu , c z y l i  z m i a n y  konstytucyi.  „ —  Z. 
Paryż a  donoszą  także o, zmianie teraź^
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meyszych Ministrów Hiszpańskich i o pow 
iednlaniu się umiark owa nych  z  Comune" 
ros..

Morńing - Chronicie pisze-o zgroma­
dzeniu,  na którem uchwalona byd ż  ma 
Składka dla Hiszpanów j  Portuga lczyków,  
w  celu opatrzenia obu narodów w  bron i 
inne- woienne potrzeby-

Za p ew ni aią ,  i z w  krotce z a w a r t y  
zostanie rozeym między ITiszpanilą i po­
łudniowcy A m er y ki  osadami. Za pod­
stawę do niego podają : że prawa i u* 
rządzenia ostatnich uznanemi bę dą,  z  
zastrzeżeniem iednak korzyści  handlo­
w y c h  dla Hiszpanii, ,  do których i An~ 
gLiia ma nateżeć.r

Pokoie w  W i n d s o r ,  w  których ze­
sz ły  Król  mieszkał  ,, zostały przed 3, mie­
siącami  na no wo  urządzone i przyozdo­
bione- M ów ią  , i ż  teraźnieyszy Kroi  
mieszkać w  nich na wiosnę będzie.

Z  Rio -  Janeiro d. ty Grudnia.

Koronacyia Cesarza Don Pcdro od­
była  się d. 1 l>. m. z w ie l k ą  uroczystością 
i  radością ludu. Zabawy publiczne cią­
gnęły się przez  dni dziewięć.

W y r o k  Cesarski  z d.  11 b. m.  na- 
kazuie z  powodu, oświadczenia S ta n ó w  
Lizbońskich i konieczności  p r z y g o to w a ­
nia się do w o y n y  z  Portugali ią , sekwe- 
stracyią 1 }  wszystkich  tow a ró w  w  ma­
gazynach państwa do poddanych Króla- 
Portugalskiego należących ; 2 )  podb-
bnychże  t o w a r ó w  znayduiących się u 
kupc ów  3 )  ws z e lk ic h  własności  w sto­
l icy i kralu ;  4)  Portugalskich okrętow.  
W yi ę te  ty lk o  są od' sekwescru aksyie- 
banku narodowego',  Cbsas de Scguro 
kopalnie żelaza w V H k  de Sbcorocabju.-
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—  Z  Krakowa. —

Na posiedzeniu Publicznemu Towarzystwa 
Naukowego z  Uniwersytetem Jagielloń­
skim połączonego dnia 15 Lutego 1823 
r. JW- Sebastyan Gii  tler Zastępca Rek­
tora zdał sprawę z  rocznych czynno­
ści tegoż Towarzystwa 10 nastcpuiący 
sposób :

P r z e ś w i e t n a  P u b l i c z n o ś c i  !

Posiedzenie dzisieysze przypomina­
ją.'  nam założenie naszego T o w a r z y ­
stwa  N a u k o w e g o , im l icznieyszą 
zasz c z yc ą  się Znakomitego Słuchacza 
obecnością ę im więcey zgromadza do 
tey Świątyni  dostoynych Sędziów , do­
brego s m a k u ,  tem i aw n ie y  d o w o d z i ,  
przyznaną ziemi  naszey Klassy czność , 
samym talentów szacunkiem, i  com mo- 
cniey w y t r w a ć  w  chwalebnych pracach , 
oraz  do zamierzonego kresu , coraz 
s kw apl iw ie y  dążyć' zaleca w szy st kim  O -  
świeconia M iło śni kom ,  choćby pożąda­

n a  dla nich s ł a w a ,  p r z e n i e w i e r z y ć “ się 
im miała.

C hc ą c  odpowiedzieć dziś po w oł a­
niu , istotne szczęście na udoskonaleniu 
umysłów cm opierając ,  starać się b ę d ę ,  - 
w y k a z a ć  prace naszego z w ią z k u  , poświę­
cone zgłębianiu p r aw dy  , i “ogóln ym U -  
mieiętnóśćiom, a oraz odznaczyć wdzię­
czności  p o m n i k i e m ,  D o b roc zy ńc ów  Na­
uki  d ź w i g a j ą c y c h ,  i  wspomnieć z  nieia- 
k ą  chlubą te d a r y ,  które  O ł t a r z o w i ,

Widokom O y c z y z n y  i d!a*dobra ludzkości 
niewątpl iwe p o ż y t k i  zabezpieczać z w y ­
k ły

Puszczając się atoli w  zawód tak 
w a ż n y ,  nie w i e m , c<yli mam dotknąć 
zapału,  który na łonie swobodnego po- 
k o i u ,  przyc zyn i ł  się do wzrostu  Nauk i 
Kunsztów , ciągle doznających w Jagiel­
lońskim Uniwersytecie * Łaskawości  i 
Wspaniałością Nayiaśniey szych te K. i- 
ny  O p l c k ó n ó w , c zyl i  z uwielbieniem 
dzielności rnieystowego R z ą d u ,  nie mu­
szę przyznać skuteczney zachęty i pod­
niesionego popędu ku powszechnemu dó­
br, , san sy G ł o w i e  R z ec z yp os p o l i te y , 
z w ła s z c z a  , źę łmie Stanisława Hrc.bi 
łkodzickiego, cnotami w z o r o w e g o  życia  i 
ufnością Monarchów oz dob io ne, z p o ­
myślnością i znaczeniem naszey A kad e­
mii , w nayściśleyśzym stoi z w i ą z k u ,  
gdy  Mąż cen charakter Naczelnika  , z 
charakterem uczonego,  tak przykładnie 
w  Osobie swoiey  ziednoczyf j  czy l i  na­
reszcie me należy mi pr zekonyw ać Pu­
blicz noś ć ,  żc T o w a r z y s t w o  w  celu zbo-  
gacenia Polskiey Literatury ustanowione,  
rozsiewając z stósownemi uwagami  z iar ­
na czystcy O b yc za yn oś ci , koiaiząc  w sz y ­
stkie zdania z duchem Narodowego O -  
b y w a t e ls t w a ,  iest w  pewn ym  względzie  
nowego rodzaiu s z k o ł ą ,  która i upły-  
nionych czasów rozległą starożytność i 
i w  ohecney c h wi l i  nabyte ś w i a t ł o ,  ni­
by Matka o godne siebie dzieci  naytro- 
s k l i w s z a ,  swoiemi piersiami o g a r n i a ,  a- 
by z nich zdrowego i posilnego pokaf-  
snu, Jedynie dla doyrzalszycjh spół«-



CZetFtwa cz łon ków  u d z i e l i ć , a k w i t n ą ­
ce lsęotgśfe p o ż y w n y m  nauo'wszy  so­
kiem '■(. ł o m  n i e w i n n o ś c i , na pole cno­
ty  pf/.ep&owadzać mogła.

Jeżeli ubieganie .się o . s ługę,  
w tcm pierwszą nadgrodę zonyduie , i ż  
W o i i  i Mądrości Swj&t.-i hołdując , rrmie- 
m-i dopełniać _ w y r o k ó w  sanrcy’ O p a t r z ­
ności i ob iwiąi .Spw swego przeznacze­
ni a ,  słusztiie tia prace-Towarsyszów mo­
ich ,■ szlachetne ich serca z n a i ą c , ża- 
dnei*o nie rzucę k w i a t u ,  w  tem p r z e ­
konaniu,  >ż co umyślne milczenie,  nay- 
iepiey się pogodzi z  ich zasługa skro ­
mnością.

Ani do Ciebie Jaśnie Wielmożny-Pre-  
Z?sie Senatu , zaprasza i ic Clę do piasto­
wanego ciągle w_ gronie naszem Urzędu,  
osobnego nie'zabieram g ło s u ,  ho wiem  
dobrze' ,  że w y m o w a  ludzka iest za sła­
bą  do uczczenia p r aw dz iw e y  C n o t y ,  i 
że T y  pilnniąc raz obranego toru,  nay- 
lepiey przcważnemi  c z y n a m i , sam sie­
bie pochwalisz.

Zwracając  przeto mowę moię do u- 
r ó c z y s to ś c i , J teką obćhodziemy,  zat rzy ­
mam w krótkości  uw^gę nad korzyścia­
mi (z połączoney pracy T o w a r z y s t w  
wynikaiącemi.

Podobi-ństwc ludzi do ł»*dzi, we w s z y ­
stkich Świata  wiekacli  dzlt.ami poświad­
czone , r ó w n a  się ż y w i o ł o m  urodzay«ey 
ziemi,  a iako ta bez niebieskiey rosy, bez 
szczególnieyszey  u p r a w y ,  pomimo wła- 
i c i w e y  sobie płodności  pożycecznych ro­
ślin wy dadź nie z d o ł a ,  :ak plemię pa­
nujące w sz y s tk im  s tw e rz e n io m ,  z w i?; 
dłoby w  gnuśności,  gdyby wynalazki  
trudem oku p io ne ,  dzieła 7. przemyśla 
i. natchnienia czerpane,  nie ćw iczyły  
Jego dowcipu i nie krzesały w  nłem nay- 
dzielnieyszey w ł a d z y ,  która iest c zys ty m  
rozumem i podscawą iego znamienitości.

Zdarzaią,  się w p r a w d z i e ,  czasem, 
w y i ą t f e i , i ż  u p r z y w i l e lc w an y  geniusz , 
goru“iąc doyrzałoścui m d  wspótżyiąęerni , 
iest hieialfo słońcem ś w i a t a ,  przecież 
wszys tkie  nąrpdy razem i poi idyńczo , 
musza przechodzić drogę prostego w y -  
ę n o w a u i a , a ia«nigy mówiąc  , każdy z o- 
sobna,  potrzebuje worzód obeznać pa­
mięć swoię ze skarbami da w nj ey  c e n o -  
svcmj; wp rzód myśl* wytężyć i posunąć
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musi,  mocą nabytego wyobrażeni:*,  nim 
poprzedników naśladować',  oho* uuh  
stanąć,  {,,b ich za soną- zostawić, po-, 
trafił  P .

Taka co koiey rozwinęła szersze 
pojęcia granice , po łniecaląc i osmiela- 
iuc n.idzieie do szikania nowyci i  luoów 
w  Krainie uinieśętnośJ > iey to iest sku­
tkiem ,  i ż  spostrzeżeni-, nad taiemrnęimi 
NieDa, przez N e w to nó w ,-  Oekarcow , 
przez naszych K operni ków , Poczobu- 
c ó w ,  Śn ia de ck ic h , -.poczynione, roze­
szły się i po mi ęl zy  lu d z i ,  żadaą rachu­
bą swych mniemań nie sprawdzających 
ztąd i d z i e ,  i ż  a ii Matematyk.t',^ ani 
skrytości p r z y r o J z e a ir , nie należą więcey 
do, cud ów  , iaklemi  W u l k a n ,  cnodzące 
tróynogi  za '  c z a s ó w  Homera pokry wał .  
Odcącł sztuka nawet  Hipokiatesa , z a c z y ­
na "rozumować iaśniey , wykorzeniać 
ż większą pewnością c h o r o b y ,  a pomo ­
cne so.bie“ N a u k i , za śc iś le jszych przy*- 
brawszy Sprzymierzeńcó w > u l g ę  cierpią­
cym w boleściach przynosząc , p o w i e r z o ­
ne sebie ż y c i e ,  aż do zamierzonego od 
Natury kresu, ile to b/dź  może utrzy­
mywać usiłuje.

S.ime wniesioney imaginacyi  p łod y,  
k tó ryc h  iscoC.r bawi i p c z y , snuią sic 
ni eprzerwan ym pasmem ort rdępamlę 
tnych c z a s ó w ,  lecz  nabierają w każ.-- 
dym wąt ku  , 'piętna  większego poloru,  
ia k o ż  od G r e k ó w ,  rozkrzewione u nich 
N -uki pr/.cśłły do z w yę ię z ki eg o  R z y ­
m u ,  ale C y c e m  o ż y w i o n y  duchem lDe- 
mnst .nesa,  g w a łt ow n *  iego pioruny r 0- 
toczyi  o ły s ka w ic ą  i  Maiescatcm , ą  Ho­
racy idąc za Pil idarem,  ,\\firgili ząś 
naśladui.jc H e z y o d ó w , zawsze  na zna- 
iorhsze obrazy zarzucali  C y p r y y s k ą  ta­
śmę nowych w d z i ę k ó w ,  i budząc poź- 
nieyszyir echem swey sławy , szczęś l iwe 
lutnie słodkich T o r k w a t ó w ,  prawych 
Kochano w;  kich , głębokich M i l t o n ó w ,  
f i lozot icznysh S z y t l e r ó w ,  pomogl i  w 
dzisię/szym rzeczy postępie do układu 
poezyi romantyczney,  W ielo  uwielbia­
ły  gdy inni g an ią ,  wszyscy  iednak uwa- 
ż a i ą , iako wiernego tłomacza N a tu r y ,  
pamiątek średnich w i e k ó w ,  przesądóvv, 
oraz  namiętności iwZruśzeir serca ,• jd y ż  
ona na przemian,  iuż u ży w a  słodkich 
i u y ^ u i ą c y ę h ,  iuż  wznicęaiących i rog-*

21 ó X  «s».



noszących {trwogę Wyo brażeń , wreszcie 
sit łom-ości do r o z r y w k i  , pizeistacza na 
dumania r o z b i o r o w e ,  um y sło w i  naypo- 
żytecznieysze.

-Tak ie  i tym podobne zmiany w  róż­
nych gałęziach Nauk i Umiejętności , 
naykróćey  tutay dotknięte , udpwądniaią 
I okazuia pewną w ła dz ę  , która n-'edo- 
z w al a  usiłowaniom i chęciom ludzkmi w  
iednym pozostać s tanowisku.  Postęp z a ­
tem "oświecenia, w nieustannej  Brawie 
będąc dz ie ln oś ci , posuwa uczucia daley , 
rozszerza przestrzeń wiadomości  i za­
prząta dusze nasze giębszem coraz ro­

zum o w : ń i e m . .
Do ludzi przeto Naukami i Uintc- 

iętnościami zaiętych , do lud-d. którzy 
aam-iłowawsay N a u k i , i  Umiejętności , 
onym się oddal i ,  onytn sif p oś w i ę c i l i ,  
Błędy r óż ne g o kształtu wytępiać  , po­
w sz e c h n y  dia prawdy w yi e dn yw a ć  sza­
c un ek ,  na chwałę i korzyść swego Na­
rodu pracować należy

Każde w i ę c  . T o w a r z y s t w o  uczonych , 
składa‘ace się z przylacót Kr:;i> w - y  lńe- 
ratury , “ powodowane pow sze ch neg o do­
bra ce lem ,  zaięte wid oka mi  O y c z y z n y  
wlns.iey , powinno nigdy z oka niespu- 
sżczać  szczęścia o g ó ln eg o ,  powinno! kie­
ro wać  opiniią ku z a c h o w a ń ' 11 publ iczne­
g o  porządku , powinno ok a zy wa ć go­
dność sworię , przez  chętne zrzeczenie się 
miłości  własney-J* w reszcie powinno cią­
głą  usilnością i wytrw ało śc ią  udowi-dnić, 
i ż / s i ę  zawiazało z ludzi w y t r a w i o n y c h , 
7. Judzi mających pr awd zi wie  i. staje na 
celu w z r o s t  Nauk , i z nim ściśle połą­
czone Kraiowe dobro.

Jle T o w a r z y s t w o  Na ukowe z U n i ­
wersytetem Jagiellońskim złączone , po­
ł o ż y ł o  zasług w-sprawie Oświecenia  , 

o tenr Srd Publiczność.  , w y r o k o w a ć  
będzie.  Nie wchodząc  przeto w u w a ­
g i  nad nad rozprawami^ tu czytanemi,  
wspomnę podług ^wyczaiu icn ©snewę i 
Wystąwię wierny obraz s z c z e g ó ł ó w ,  tego 
toczne dziele T o w a r z y s t w a  składają­
cych ,  .

Kollega X.  Floryan Kudreu.icz -Pisma 
S. Prefe ss or ,  czyta ł  część pierwszą  0 - 
kresu drugiego , rysu Bistoi  yczrę go  , vi y- 
kładu Piśma Świętego ? «> sposobie iakie- 
go uży wal i  S5 - A p o s t o ł o w i e , a potesn

przystąpi Ws zy do O y  eów A post-oiskieim 
z w an ych  . o k a z a ł , że ń u t " r  listu pod I- 
mienieiTi S B arn ab y,  trzymał  się spo ­
sobu A IKgoryczuego w  w y k ła d z i e  Pisma 
Swięcego. '

Kc l l ega  Felix Sh.it! niski Professóń 
Prawa Kościejneg^ , c z y t a ł  Roz prawę,  o- 
powadze Księgi .prawa Kościelnego , Cor- 
ptts Juris Canonici z w a r e y  i o niezbę- 
dney potrzebie stosowania w w ł a ś c i w y c h  
.przedmiotach Ustaw C y w i l n y c h  do U 
staw Kościelnych. Zac z ąw s z y  rzecz  od 
Wywodu _ poc zą tk ów  prawa Kościelnego ,- 
zastanawiał S'ę nad dałszemi i bliższemi 
iego zasad; mi oraz nad pewnością i  
p ra w dz iw oś cią  tych zasad.

Kollega Wincenty Darowski Referen­
darz prky  ̂Senacie R z ą d z ą c y m ,  ob r aw ­
szy  sobie za -przedmiot,  opisanie Jnsty- 
tu OJ i Sądu., .'pnejjfcięgłychi - (J u ri)  w pier­
w s z e j  odczytanej  połowie  ro zprawy swo- 
i e y , przebiegłszy dzieie Procedury .Kry-* 
minalney od naystarożytuieyszych Na­
rodów , aż do dni dzisiej szych . w y k ł a ­
dał źródło powstania tey Jnstytucyi ,  w 
rozbiorze iey h i s t o r y c z n y m ,? wymienif  
wszystkie  odmiany , iak im od p oc zą tk u,  
aż do dzisieyszych cz asó w  uleg ała ,  ą 
na koniec wszystkie  noty charakterystyk 
czne tey Jnstytucyi w y ł o ż y ł .

Kol lega .Adam Pow hański Prorektor 
w pierwszym Oddziale L ic e ów  u S. An­
ny w odczytaney na posiedzeniu części 
.pjerwszey R o z p r a w y  o A r c h i w i m  Pol-  
skiem , w yk az u ją c  iż one -est s k a z ó w k ą  
uizęd^wą Narodowości  polskiey ora”, 
wjm ieni aiąc  P i s a r z ó w ,  kt órz y  tym s if  
z a jm ow a l i"  przedmiotem,  w y w o d z i ł  po­
trzebę upowszechnienia wiadomości  c  na­
szych Starożytnościach,  i dostacecZniey- 
Szego z niemi się oswoicni?*- Ok azując  
zaś obecny stan tegoż Archi wum  z Ó -  
r ż ę d o w jc h  Ri  nportów ,  p o d a ł  g łó wne  
rysy histery* onego ,  z W y k a z e m  da­
wnych i niedawno przeszłych ubytków , 
pomnożeni-:' i  zgromadzenia go w iednym 

W ym ie niw sz y  rodzaie i gatun­
ki , rozmaitych A k t ó w  . dał o nieff Wia- 
d o n o ś ć f O d  iakley do iatriry daty są do 
p r o w a d z o n e ,  które z nieb są ważniey- 
s-ze i s tatoż ytni -ysz e , iahimÓ .ęzykienri 
i  charakterem pisane 5 t. d. Nakonieb 
fó & Ą  rysy Waż nie js zyc h j bardziej  In
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teressuiących  s z c z e g ó ł o w y c h  w i a d o m o ś c i ,
0 Metrykach* taft p u b l ic z n y c h , iako t e ż ,  
sekrecnemi z w a n y c h .  *

K il lega Sixtus Lewkowicz Chir: prak: 
W Uniwersytecie Pr oł es s or , na dm ie ni w ­
szy w krótkości  o przykrościach i cier­
pieniach rozmaitych.,  na iakie osoby pici'  
ż e ń s ki ey , w  ten czas kiedy chlubnego 
Macierzyństwa pr zyw i le ju  dostąpić ma- 
ią , wystawioneni i  podczas bydź z w y k ł y ,  
mówi!  o środkach służących ku przy­
niesieniu im ulgi , i przedstawił  rzecz  o 
poprawie  przez siebie utożoney ł ó ż k a  do 
tych okol iczności  zastósowaney.  Gdzie 
idzie o ulgę , o p o m o c , o ratunek cier- 
p iącey l u i z k o ś c i ,  tam wszelkie w ys z u ­
kiw a ne  s p oso b y, skoro są stosowane i  
doświadczeniem stwierdzone,  do ch wa­
lebnych i sz częś l iwych należą usiłowań.

Kollega Fran iszek Kostecki, w ysł u ­
żony w  Uniwersytecie  Medy cyn y Pro- 
fessór,  czyta ł  Nekrolog ś. p- W in ce n te ­
go Schastera Fik i Medycyny D o k t o r a ,
1 teyże Professora w  Uniwersytecie w y ­
służonego.  Za c z ą w s z y  od lat iego mło- 
d z i e a s t w a , w y s t a w i!  go iako pilnego , 
szanującego s w ą  Zwierzchność  i skrom­
nego młodzieńca! P ow ied zia w szy  o pier­
w sz y c h  onegoż w  powołaniu Akadoinic- 
k im pracach , w y s t a w i h  potem rys iego 
iako Professora i Doktora  w  W yd zi a le  
Na u k  L e kar ski ch ,  za powrotem z ob­
cych K r a i ó w , dokąd dla rozszerzenia 
s w y c h  wiadomości  'kilkoletnie o d b y w ał  
podróże. Pokazał  że jako Pro fes só r , 
równie  pilny j  u s i l n y ,  iak  i przychyl­
ny  dla u c z n i ó w , przeięty waż no ści ą  
p r zed mi otu ,  z p r z y n a l e ż y tą , dla k or z y ­
ści uczących się , w  wykła da niu  sw e y  
Nauki  z a ym ow a ł  się gorl iwością.  D o ­
w o d z i ł ,  że iako D o k t ó r ,  acz sam z  bu­
d o w y  swego ciała f izyczney , często 
c ierp iąc y,  poświęcał  się przecież przez  
p r a w d z i w e  dla ludzkości  uczucia ,  ra­
tun kow i  c ierpiących,  zanosił  chętnie po­
moc i u lg ę ,  połączone z pocrzebńą dla 
chorego pociechą! Kto się sam cierpieć 
n a u c z y ł , ten i w  cierpienia drugich w c h o ­
dzić , r a t o w a ć ,  wspierać,  ł z y  oc ierać ,  
nędzę i cierpienia łagodzić,  koić i po­
trzebną w m a w ia ć  spokoyęsolć jnaylppicy 
częstokroć potraf i .

Kollega Korol Hubt Professór Mate­
matyki  w y ż s z c y , c z y t a ł  rozprawę o 
początkach Jeometryi  Analicycżney , 
w z i ą w s z y  za zasadę Jeometryią Anali­
tyczną k o ł a , zamierzył  sobie uczynić 
niektóre u w a g i ,  nad niedogo J lośc iami  
w y n ik a ią c e m i ż  niesymmetryćznego kształ  
tu dwóch zrównań na i ini ią prostą , w  
przestrzeni powszechnie  p r z y j ę t e g o , i 
okazać,  że wszystkich  unika się z ła tw o ­
ś c i ą ,  przez wp rowadeęnie  iednego ie- 
szeże w s p ó ł c z y n n i k a , oraz dopatnic tyc ii 
p o c z ą t k ó w , rozwiązaniem dwóch no­
w y c h  zadań , o p łaszczyźnie  i linii pro- 
s t e y , liieodbicie potrzebnych do z r o z u ­
mienia twierdzeń o własnościach średnic 
EUipsoidy pr zez  Pana Charles w r om ie  
III. Korrcspondencyi  S zko ły  Po l i tech ni-  
czriey.

Kol lega Roman M a r k i e w i c z ,  Pro- 
fessór Fizyki  czytał  Rozprawę o Elektro-  
Magnetyzmie wykłądaiąc  to n o w e  o d k r y ­
c ie  Ersztedą , przytaęzał  pierwsze doświa­
dczenie samego Rrszteda i późnieysze Ber- 
ze l iusza, Pik tę ta , de u  Reve , Gilber­
ta , A t r a g o ,  1 przez siebie sprawdzone,  
niektóre w a ż n i c y s z e ,  mianowicie całą 
teoryią  Ampera , iako dotąd naywięeey'  
interessuiącą, rozbierał vv szczegółach 
swoich i  r o z w i i a ł , czyni ł  nad nią f w o i e  
u w a g i ,  i w n i o s k i ,  iakie z n i e y  wyc iąg ać  
się daią.  Cały  ten w y k ła d  poprzedziła 
teoryia doświad cza ni  usiłowań podlętych 
prz.ez uczonych , aby  płyn E le k tr y c z ny  ,  
G al w a ni c z ny  i M a g n e t y c z n y ,  zb l iżyć  do 
siebie i okazać , że te istoty są iedney j  
tey saitiey nati.rry, _ w  czem dotąd Amper 
nayśmjeley wystąpi ł  i z swoiemi posunął 
się spostrzeżeniami.

Kollega j ó ze f  Łęski Professor A s tr o ­
nomii czytał  ' r o zp r a w ę  o mierzeniu w y ­
niesienia mieysc z iemskich nad Oceanem,  
Za pomocą barometru,  z zastosowaniem 
do mieyscowości  kraipwey.  O k a z y w a ł  
payprzóa z w iąz ek tey rozprawy z po- 
p r z e d z a i ą c e m i w  których była rzecz o  
długości  i szerokości Jeograficzney mieysc, 
czyl i  o  ich  dw óc h  współrządnych. W y ­
znaczenie trzeciey wspófrządney podane 
przez Pana Laplace, w  jegó Mechanice 
Nicbieskiey,  dopełnia ważne , mówił i  on 
Astronomiczne zadanie ściągające się do 
udoskonalenia Jpografii  Macematyczney,



Roz wiia iąe  to ważne Zadanie, czyn i-  
zastosowahie do K r a k o w a , do gór Kar­
packich , Babicy góry ,  K o j b a c h a o d K r y w a -  
nu , L t. d.

Koi lega F e l is  Radwański Senator 
R.-p!itey , w ys ta w iw s z y  iuż dawniey za- 
slu ,i starożytnego w rzeczy  budowniczey 
Pisarza Rzymskiego Marka Po l i i no w a 
W i r r u w i u s z a  i s topień,  w  iakim się ta 
sztuka, za czasów Cezara w  Stol icy Ś w i a ­
ta znayd ow ata  , zaczął  iako swó y prze­
kład p o r o w n y w a i ą c  z textem łacińskim, 
od p rze d mo w y do pierwszey Xięgi  Lego 
bud o wn ict w a , w którey dzieło swoie Ce ­
za ro w i  poświęca , potem odczytał  tym 
sposobem tłómaezenie Rozdziału Igo z  
J wszey Xięgi , gdzie Autor  mó wiąc  o 
Nauka.ch potrzebnych B u d o w n i c z y m , 
w y c i ą g a  oraz po nich nayściśleyszey mo­
ralności  , aby się stali godnemi swoiego 
szlachetnego powołania.

Kol lęgu Julian Czermiński Professor 
ITstory i  czyt a ł  r o z st aw ę zamykającą  
dzieje młodości | ‘.kiego , aż do
p o w ro tu  z o.v ;• ? służącą za
wstęp do Hist y tego “króla.
O z n a c z y ł  nayprzo ■ l . j ty  potrzebne 
do pozyskania Imienia Wielkiego M ę ż a ,  
w y s t a w i ł  potem obraz stanu Polski  w  
Epoce dziecinnego wieku Jana., i  rysy 
Bohaterstwa P rzo dk ów  j e g o ,  iako w z o ­
ry dó naśladowania ,  cz yn i ł  daley uwagi  
pad Instr.ukcyją przez O y ca  Orcho ws kie-  
m u  daną,  przy w yi e ź dz łe  na Nauki do 
Akademii K r a k o w s k i e y ,  przytoczył  z 
iscnieiących tey S z k o ł y g f o w n e y  pa mię­
t n i k ó w  , w iakich się ć w i c z ył  naukach i 
ia ł te  dał swego w  nich postępu dow ody .  
Zastanawiając  się nad In s tr u kc yi ą ,  iaką 
dał O y c i e c ” Synom w yj eż dża jąc ym  za 
gran ic ę ,  w yc ze rp nął  dobitne rysy malu­
jące charakter Polaka,  w r ó ż ą c e  przys z łą  
wielkość J a n a ,  w yj a śn iw s z y  p o w o d y  
prędkiego przy wo łania  do kr a iu ,  z ako ń­
c z y ł  rzecz przytoczeniem,  iak świetnie 
powitaąem! byl i  Synowie  przez  Matkę 
za  swoim do domu .powrotem.

•Kollega Józef  Soltykouiicz wydłużony 
w  Uniwersytecie Professor , czyta ł  dal­
szy  ciąg ro zprawy nad przyczynami  u- 
wfaczaiących Naukom mniemań,  odra. 
dzaiacyćh sic w  róż ny ch wiekach ś w i a ­
ta.  -Okazawszy iuż w t e m  co poprzedzi­

ło , iak O rga niz acy ia  ciała społecznego 
pod wielorakiemi  względami  u w a ż a n a ,  
g łó w ną  bydź może sama przyc zyn ą z łe­
go zarzucanego N auk om ,  a razem prze­
szkodą do doprowadzenia ich na stąpień 
przy zw oit ey  im doskonałości , w y ł o ż y ł ,  
w  tym dalszym ciągu , ile i przez co u- 
czeni także przyłożyć  się m o g l i ,  do ścią- 
gnienia na Nauki i samo Imie uczon ego ,  
kr z y w d z ą c y ch  zarzutów i  poniżenia.  
Rozw iia ią c  tę o s n o w ę , dał opis uczone­
g o , a us”praw'edi i\vszy go o b s z e rn ie j  
tym sposobem r o zró żn iw sz y  praw dzi w ie  
uczonych od samozwańców 1 p r zy w ła -  
s zcz y cje ló w  tego zaszczytnego naźwiską,  
przez których ńaywi ęc ey  cierpią n a u k . ,  
a oraz powstatących za naszych czasów 
now otn ych  S of is tó w  i Sc eptyków mnie­
mania,  zaprzeczające równie Naukom i 
społecznościom Wsżelkiey doskonalności ,  
błędńemi bydź ok a z a w s zy  , w y s t a w i ł  na­
stępnie w a d y ,  przez które  ludzie nawet  
p raw dz iw ie  uc z en i ,  podali nieiakoś sła­
bszą stronę łudzkięy mąd roś ci ,  na P°f*" 
ski  tych w s z y s t k i c h ,  kt ór z y  m ogą  mieć  
inki powód do nienawidzenia światła.  
T a k o w e m l  zaś wadami  w  u cz on yc h , do­
bru i szacunkowi  Nauk szkodl iwemi  do­
w o d z i ł  nayprzad Niezgodność obyczaioW 
z  N a u k ą ,  albo niemoralność w  samey 
Nauce , "za drugą wadę uznał pychę lite­
r a c k ą  .obiawjaiącą się w  dogmatyzmic  
w p ro w a d z o n y m ” w  Nauki  przez niektó­
rych i iuż  w  za wzi f t ey  nienawiści , iuż 
w  zuchwalstwie  przywłaszczania  sobie 
zdania o rzeczach nigdy dla rozumu ludz­
kiego nieprzystępnych.  Za trzecią wadę 
p o c zy ty w ał  P e d a n t y z m , iuż w  połącze­
niu z  l e kk o m y śl no ś c ią , i uż  w  z w i ą z k u  
z durną lub z próżnością narzucający1" na­
trętnie” zasady i  opłnlie na społeczność 
z  Mistrzowską powaga , bez w zg l ę d u  c z ę ­
stokroć na zbieg o k o l i c z n o ś c i , potężny 
w .  s w y c h  skutkach na pożytek  lub s z k o ­
dę w p ł y w  mieć mogących,

Kollega Jerzy Samuel Bąndtkie B ibl f.  
io tekarz  i Professór Bibli iograf i i  w  LT- 
niwersytecie ,  cz yta ł  w  krótkości rys hi- 
storyi  D ru k ar ń, ó n a y p i e r w s z j c h  b r u ­
kach i o f ic y na ch  drukarskich w  P o l ­
szczę,

Jerzy Chrystyan Arnold Med: D r.  
Czł on ek  wielu  T o w a r z y s t w  jiczonych 3
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U ni w e rs y te tó w  , którego unie znane iest 
w  Literaturze P b l s k i e y ,  z tylu pięknych 
r o z p r a w ,  uwieczniających hoyność M o ­
narchów Polskich na rzecz Nauki Le- 
karskicy  > nadesłał T o w a r z y s t w u  nasze­
mu Zycicpismo Mateusza Littauer W o r -  
b e k , nadwornego Lekarza W ła dy s ła wa  
i y g o  I połączył  z nim pamiącnieysze w y ­
padki owego czasu , tyczące się Króla,  
w i d u  przeważnych w  Oy cż y z ni e  Osób,- 
a nadewszystko ówczesnych ob ycz ai ów  
Narodu naszego.

Ko)tęga Jerzy Samuel Bandtkie roz­
prawę tę na posiedzeniu Towarzystw'; ,  
odczytaj .

Kollega Pawe ł  Czaykowski , Professór 
Literatury . obrawszy sobie za przedmiot 
ząslugi Akademii K ra k o W s k le y , wysta- 
wi] w poemacie obrazy zdobiące Salą Ja­
gie l lońską,  i przechodząc  "ważnieysze 
doicie Oświec enia  P ol s k ie g o ,  które riay- 
więcey'  w p ł y w a ł o  na chwałę i szczęście 
O y c z y z n y  < uwielbił  no w y m  pomnikiem 
r z e c z y  godne pamięci  i  imiona M ę ż ów  
Nauką s ławnych.

Kol lega W Ue he lm  Milnkh J ę z y k ó w  
Oryentalnych Professor , ułatwiaiąc U c z o ­
nym Numieckinn sposobność poziMilig Lt- 
teracury Polskiey , puścił  się chlubną da­
wna J a no c kk h  i Braunów drogą 'i "czy1- 
tane po dwakroć u w a g i  nad ce lńeysze-  
nsi Poetami kraiu naszego , drukiem 2a, 
g-anjcą  w  i w y  ku Niemieckim ogłosił.

Pr zyj ęty m postępuiąc porządkiem 
o ś w i a d c z y ć  m u s z ę , i ż  osmy T o w a r z y ­
stwa rocznik iest w  druku,  ą oraz w i ­
nien iestem wymienić d a r y , iakie w tynt 
roku T o w a r z y s t w a  nasze odebra.w, Szczu­
pła nader iest  w p r a w d z i e  ilość u c z y n i o ­
n y c h  1 owarzYSt  r a  o f i a r ,  bo tylko >W- 
K u c z k o w s l d  D o k t o r  Medycyny przysłał  
dzieło od siebie w y d  ne a  epidemicznem 
zapaleniu o c z ów  , i W -  Adam Rudnicki  
Med: i Chir: D o k t o r , Fizy k  Miast? vVar- 
syaw-y z ł o ż y ł  do Biblioteki  dostrzeżenia 
nad W  o do wstrętem c z y l i  wściekl izną.  
D z i ę k i  niech będą D a w c om  , ż a  ich przy ­
chylne dla T o w a r z y s t w a  c h ę c i , pomoc 1 
ratunek cierpiącym , rzeczywiśc ie przy­
niesione,  nayćhlubnieyszą 1 naTprzyiem- 
m ii i ly s z ą  będą ich usiłowań, i pracy na­
grodą.  Lecz me te ty lk o  sa d a r y ,  ofla- 
s-owaTię T o w a r z y s t w u , Bibl ie t e k a ; k t ó ­

rą T o w a r z y s t w u  ś. p. 'W alenty  Li t wi ń­
ski odkażał  . iest znamienitym bardzo i 
sz aco wny m  darem V k o r z y ś c i  stąd dla 
Nauk i  uczącycn się nayzaszczytniey  u- 
świetnią pamięć daiącego.  Kto ko c h a  
Nauki ," kto  im się oddnie,  ten umiers. 
z  niemi, lecz często rflfe dla nich - ży ją ­
cym to ty lko  w  ciemnocie iest , zdaie óę  
własnem , aby kończąc ż y c i e , z ostatnim 
powiek zawarciem , zamknęli  oue i po* 
raz ostatni dla światła.

D o smutnego w yp a d a  mi przeyśdź 
teraz 3 kolei przedmiotu , o stratach iakje 
T o w a r z y s t w o  nasze pr/.ez ćmietć w  swych 
ezfonkach poniosło,  mówić  przykra na­
stręcza ini się potrzeba. UmarłJ .  X. B o n i ­
facy G ary cki  Fil. 5. T .  i  O ,  P.  D.  w y -  
s łużony w Uniwersytecie  Pr. f: T o w a r z y ­
stwo nasze straciło swego C-złonka , i.ą 
załuię nadto straty mego w pierwiast­
kach powołania  A ka de m ick ieg o,  Pro- 
fessora i Rzadcy.  Umarł  Jg nn cy  Lin- 
chardt. Medycyny Dr.  i ProL w  U n i w e r ­
sytecie , gdy T o w a r z y s t w o  z a f u i e , iż
c .raci łb w  nim sweeo C z ł o n k a ,  ia ubrr- 
lewam leszcze nad stratą Kollegi  w Me­
dy cz ny m  Fakultecie.  Umarł  W Den ty  Li-: 
tw kń sk i  O .  P .  O .  i Prof:  w Uniwersy-  
e c i c ,  były  R e k t o r ,  oraz T o w  arzystWa. 
naszego Prezes,  w  powszechnym dla ca­
łego T o w a r z y s t w a  ż a lu ,  ia żałuię 'azem 
straty Męża z wielu miar czc i  godne go ,  
Kollegi tuazleż byłego moiego Przełożo­
nego. Pierwszego rys życia i prac w  stanie 
Nauczycielskim dziś czytać będzie K o l ­
lega Soityko.wicz, oddać hołć zasługom i 
talentom L it w i ń s k ie g o , ocenić prace Lin -  
ehardta zostawione iest usi łowaniom w  
c iąg u  roku następnego Kol legom,  którzy* 
będą chcieli  Dgfreć tę przyjemność uświe. 
tnie pamięć Irmon tych Mężów.

Ta ka iest w czynach ludzkich ko -  
ley , iż gdy  śmicr* I  f izycznego porząd­
ku nieuchronna , żalem 1 goryczą  przera­
ża 5 napawa umysły i serca nasze , z -y -  
w ai ą c  i targaiąc nayprzyiemnieysze i nay- 
świętsze z w i ą z k i ,  w n o w y ch  stosunkach,- 
w  które- wchodzić  z w j  kl iśmy pociechy ' L 
nieiako w yn a e g r o d z e n a  s z u k a m y , T o ­
w ar z y st w o  przeto nasze zapełniając opu­
s zcz on e, że tak powiem m iey sca ,  w e ­
z w a ł o  i zaprosuo do grona, swego , na 
c z ło n kó w  czynnych.  W W • Józefa: P e­
sz k ę  Nauczyciela w Aka-demd Sztuk nar



221 ) (

dobnycli  ,  Michała St a ch ow ic za ,  Na uczy­
ciela R«-weków w -2. O  d d: L y c e j S .  -Barba­
ry.  a na Otonkow;.KyV■- poockntów W  W- 
A dat o a ZurkowskiegtJ Radcę Nadwornego 
Nayiś :  Cesarza Wszech Rossyy  . Króla 
P ol s k ie g o ,  O H e r ó w  S. Włod zim ier za  S. 
An ny  i S. Lud wik a Kawalera ,  Sekreta­
rza przy J W .  Senatorze Hr.  Nowosi lco- 
wie  Konserwatorze cuteyszey a k a d e m i i ,  
Józefa Frankowsk.ego Obywatela K ró l : "  
P o l s k i e g o , L i t ro w a Prof,  i Dyrektora  
O Mer:  Astronomii w  Uniwersytecie W i e ­
deńskim. Piotra Ba tynowskiego Sędzie­
go Trybunału  I. Instancyi W- M. Krak: 
W incenteg o Gawarepkiego Prokurator^ 
przy  Trybunale I. Instancyi W o ie w ó d z -  
t w a  Płockie go  \dama Pow stańskiego 
Fil: i O .  P. D .  Ord: S. W ł o d z i m ’erza 4 
Klassy K awal era ,  Prorektora I. Oddziału  
LYcei u S. A n n y , Szczepana Humberto 
Budowniczego tuteyszego i X. jana Ma- 
sfelskićgb Nauczyciela Rel igi i  w l w s z y m  
Oddziale Lycei .  Burs Jeruzalem i Phiio- 
sophor: Seniora.

Ten iest rzete lny; te go rocznych 
czynności  T o w a r z y s t w a  naszego obraz , 
i ki dopiero miałem honor Prześwietney  
Publiczności  w  krótkości  przedstawić.  O  
u żyt e  zności prac naszych stanowić,  do 
J?y należy Sądu. Z  utiluością poświęcać 
s ię ,  test czynem od zamiaru stowarzy- 
tze i ra  się naszego nieodd zie ln ym , i  ten 

1 Sest iedyny i  naypcwnieyszy  środett, : 
byśmy w  obec uczonego pokazal i  
świata  , że Nauki  są istotnie przedmio­
tem prac naszych.  " Ł ąc z m y  się przeto 
z praw dziw ą gor liwością i praęowico- 

1 ścią , abyśmy iak nayuroczyściey u ł o w o -  
dniU, że T o w a r z y s t w o  nasze z U n i w e r ­
sytetem Jagiel lońskim połączone,  do te­
go -zawsze łą-zyto i dąży > aby roższerzać 
Nauka 1 Urnieiętnosci światło , zapewnia- 
iące i utwierdzające porządek i spokoy- 
nóść spolecznoćci , d o b r o ,  szczęście i 
chwałę  kraiufa tak żebyśmy iak  aayi awn iey  
pokazal i ,  że do naygoręcszyoh zyczeń na­
szych iiależało i należy z nayglębszem 

t dla Nayiaśnierszyclj  kraiu naszego Pro­
tektorów uszanowania hołdem,  Jch W i e l ­
kim > Dobroczynnym odpowiadać za m i a ­
rom.

Z  B ru x elll d 14 L utego.
D.  S przybiegł tędy gońcem RoS- 

syyski  po łowy Strzelec RduszefF. O d  
tygodnia niema d n i a , żeby  tędy nic 
przeb r g lo  k i lku  gońcpw,

Dzlennikł tuteySży W y r o c z n i a  wieść,  
Jakoby w.  przypadku w oy n y  między 
Francyią I Hiszpańilą woyska Niderland- 
sktfl rozciągnęły kondor, na granicy po­
łudniowcy ,' mieni byclź nie zasługującą 
na wiarę, —  Te n ż e  dziennik donosi^ 
i ż  wszystkie woyska Francuzkie z nad 
granic wyrusz yły  do Pireneow.  Po mia­
stach pozostały się ty lk o  zakłady.

N.  Król  nasz udzieli! Kapitanowi 
Francuzkiego okrętu Juli.r, P.  Dess , o r ­
der Nidcrlandskl L.Wa, za szlachetne 
wyr atowanie  z rozbitego Holienderskie-r
go okrętu Kolumb 92 ludzi

N a y itikk sze ciepła  i stopnie zimna..

Dnia 19 Stycznia i82y stopni z i m n a — f ,
—* 20 . . .  —  —  $
—  21 . i  . —  —  2, G
—  22 • ♦ • —  —  4, 8
—- 23 . Stopni  ciepła f  5 ,6
—  24 , . . . f  r
—  25 . . . _ . f  4,  t
—  26 . . z imna —  0 . 4
—■27 • • ciepła  f  1, 3

Doniesienie Literackie.
NaSt ępui ące trzy  pisemka w y y d ą  f  

druku za Subskrypcyą,  rako t o :  f.  Al- 
legoryczm  Karykatury > czyli - rozmowa? 
między Muftym i iednym Rają w  Areupa 
gu w Atenach , p rz ez  Autora Rachunku D e- 
cym alnego. —  2. Charakterystyka Uczonych 
Z professyi , chudych i nędznych, Jsła- 
iunych i słabych , . czyli krótki rzut oka ha 
Uczonych i i) nayznacznie y  zych Narodach . 
od Homera i Sokratesa aż do Wielkiego j e -  ■ 
ner a ta , którzy się względem dobra Ludz­
kości zasłużyli, pr.Zez Autora początków  
Miernictwa dla dwunastoletnich chłopcom, 
?. Pienie pochwalne i dziękczynne dla-’ 
Szlachty poiskiey za  wswaniahmijślne go­
ścinne przyięUe Duchownych po feancuzkiey  
Rewolucyi, p rzez  Autora pisma o szcze­
pieniu Krawity O spy. —  P r z y  każd em  z 
tych pism na czele będzie portret A u t o ­
ra ( w - z y j t k i e  te t r z y  pisma są z o r y g i ­
nalnego Rękoplsmu Autora mzelożone 
p r z e /  A.  M- S-> Na żądanie Subskryben­
tó w  kcór,.<h imiona  będą wydrukowane,  
edycya oędz łc  na pi ękn ym  papierze uo- 
w y m  drukiem,  cyna Subskrypcj i  iest 
Złp.  4 i trwać będzie do duia 17 Marc z 
r. b. Odbiera się Subskrypcya codzien 
zrana od g o d z i n y  7 dc  $• ji X. |#ssen yy
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I.  Gminje  Nro 213,  a przez  inne fgo- T f i A T R  N a RODOWY.
d2,iny dnia u P. Gertnera w  II.  Gminie D ziś  w  Niedzie'ę d. 2 Marca dana
K r o  30. Sobskrypcya m e  id z it  na kaz-  będzie Opera w  2 aktach : Ąngiolina. 
de pi sm o z  osobna, ale na wszys tkie  razem. W e W to r ek  dnia ą Marca , na Be-

nefis Ignacego Romanowskiego daną bę-
 .....   ■■■■ dzie w ca l e  no w a  Komedya w 1 a k c i e ,
W e z i u a n i e  wierszem oryginalnie , przez A .  L .  Dmu-

B y ł y  Autor Praw ż D w ....................... ch  s z e w s k ie ?.° napisana : Baijki Krasickiego,
W o i e w o d z t w a  Kal iskiego,  na zw isk iem  c z y l i . -  Poczem nastąpi ulu-
L .  S t ............. - s i u ,  w e z w a n y  i e s t ,  aby b,ona; * ?ktąch. Zamek na Czor-
uiśc i l  sic w  sw o i c h  o b o ń k a c h  w z ? ! ę -  sz9 n{*> c ' f h ’ 'AW“ n\ t  a
d e m  p o d p i s a n e g o , i ^ c z e y  “ c d Y o w i t e  Je- , J ?  C ^ > ^ k  z ą s , d.?<S Marca , da-
go n a z w is k o i '  o ć o  f*e«z fldżie przymu- n? , b?d/]e. nof a 1 na 5' # r z ł -
M on y  byf&y ogłosić. tąd teszcze me grana Komedyta w  3 nk-

4erzu Flor er - tach prygipamie  w i f  rszem nag ^Jj a  , p£d
* ’ naz w isk iem :  Pielgrzym z  Tę czy n a , c z y l i

Obraz Dobroczyńcy.

d o n i e s i e n i a .
■ W  dniu 14 Stycznia r ‘b. zniarf tu w  Kr akowie  pr2y ulicy Floryiańskiey pod 

L/czbą 5?7 W .  P a w e f , Klemens d w c y g a  imion K o ź m i ń s k i ,  po dp is an y,  R e ip lu c yl ą  
W y s o k i e g o  Trybunatu pierwszey Instaucyi Wolnego,-Niepodlelegó i sclsfe Neutralne­
g o  Miasta Krakowa i je g o  Okręgu pod dniem 24 Stycznia r. b. Nr.  200 w y d a n ą ,  
nieobecnych,  i ani z  imion,  ani z rmeysca mieszkania niewiadomych Sukcersorów u- 
st nowi ony  Kurator ma honor ninieyszym uwiadomić Prześwietną Publiczność o- 
tyrrn w z y w a ią c  iak nay up rz ey m iy , każdego w  szczególności , aby by i łaskaw do­
nieść podpisanemu o mieyscu urodzenia zmarłego ś. p. P aw ia  Klemensa Koźmińskie­
g o ,  i  o iego k r e w n y c h . —  W z y w a  oraz Sukcessorów leżeliby się g d z i e  którzy znay- 
dować m o g l i , aby do spadku zgłaszali  się , lub podpisanemu potrzebna informacyią,  
albo Le gi tymacyią  nadesłali. —  W  Kr akowie  d. 2r Lutego 1823 r.

Woyciech S arżyńlki ,
Sekretarz Tryb: I. Inst; W a l n e g o  Miasta 
K ra k o w a  i lego Okręgu , Kuratwr nleobecych 

SS. ś. p. W .  p a w ł a ,  Klemensa Koźmińskiego.
Knuemea przy  ulicy Brackiey  pod Nrem 249 sytuowana nie dawno kompletnie 

w y e s t a u r o  wana do W W *  Cnomentowskich o s ta te c zn e  na leżaca,  iest z w o ln e y  rę­
ki  do sprzedania,  ocenie i warunkach nabycia dowiedzieć się“ można u właściciela 
Kamienicy przy  ulicy Brackiey  pod Nr.  2J2.

Podpisany Komornik pr zy  wsze lkic h  władzach Sądowych Rzpl itey  Krak cws kie y  
uwiadomią S/aóow ną Publ iczność,  iż d. 4 Marca r. b.“ >823 o godzinie 9tey ranney 
aa Kazimierzu przy Krakowie w  demu pod L.  32 odbędzie się" l icytacyia publ iczna 
Wydzierżawienia dochodów tegoż domu,  a to na lat tńzy c iągle po sobie idących.  
Chcą cy  l icytować zaopatrzeni  w  vadiurrr Zfp.  fo na oznaczony czas i mieysce "przy- 
bęaą“ Gdzie warunki  d z i e r ż a w y  przed rozpoczęciem sTę l i c y t a c j i  odczytane im zo ­
staną.

“T e g o ż  dnia o godzi  tie scfey  z południa w  K r a k o w i e  przy  ulicy Grodzkicy pod 
L.  16 i 27 odbędzie się l icytacyia ż yd ow ski ch różnych kosztowności  to iest 3 Bind, 
p e r e ł ,  k u l c z y k ó w ,  pierścieni ,  i  t. d. —  W  Krakowie d. 28 Lutego 1823 r.

. T . Jarzyński Kom, Sąd.
Z  mocy  polecenia Trybunału I. Inst.  d, 27 Lutego r. b. do L .  641,  “rozpocznie 

Się dnia 6° o Marca r b- ogodzinie peey ranney w  Kamienicy przy  ulicy S. Jana pod 
L. A-67 l icytacyia ruchomości  po ś .p .  W alentym Litwińskim pozostałych jako to 
Garderoby M eb l i , Porcel lany,  F a ja ns ów ,  S z k ł a ,  P o w o z ó w  i W i n a . -  W  KrakOr 
w ie  d. *8 kutego 1S2J r.

Af. Matakiewicz, Notaryusz.


